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Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa. — 
psia 24go czerwca, na ś. fana, odbyło się 
ty wanie o posag, przeznaczony dła sióroty, 
A Bamym prawie, jak w przeszłym roku, 
al obem. Przede mszą 6. włożono 68 losów 


sł Szętowanych (tyłe, ile liczba siórot wyno- , 


i m. do przeznaczonćj umyślnie na to wazy, 
Aminięto ja; po wysłuchaniu mszy ś. przy- 
sićroty do ciągnienia, a kiedy już wszy- 
p n Tozebrały losy, tym samym, jak ciągnęły, 
kiem, oddawały proboszczowi od š. Mi- 
tgd? kstChłopeckiemu, który je w przytom- 
"I rądzcy gubernijalnego jw. Bobowskiego» 
d cy magistr. w. Czerwińskiego i dwóch wy- 
p owych obywatęłi miasta Lwowa, pp. Zię- 
teza i Czylika, odpieczętowywał. Lubo juž 
mo los wygrał, odpieczętowywano przecie, dla 
awdzenia, wszystkie inne, a gdy się tym 
abem przekonano o rzeczywistości wygra- 
„gb Wpisano los ten do protokuła. Sićrota, któ- 
tej "4 ten los dostał, zowić się Tornelija Ret- 
w JUŻ 45letnia, urodzona we Lwowie. Posag 
Roy, znosi 600 zir. m. k., a śtosownie do roz- 
um śśdzenia ustawy zaraz jak najkorzystniej 
*szeęzony będzie. - 
Da a RZEKA 
typ czas odprawionego w głównćj synagodze 
“éj gminy Izraelitów obrzędu religyjnego 
ogg 09 192 zir. 46 kr., a z przedsięwziętćj 
Wpł Bo kwesty u tutejszćj gminy Izraelitów 
tyż Jugło 940 zir. m. k. dla dotkniętych osta- 
PLN mieszkańeów miasta Żółkwi, 
ago Owita aummeę tę 1,132 złr. 46 kr. ode- 
Pogor > akg rozdania pomiędzy pomienionych 
loże Ź rzad krajowy podaje tę zasłuźżną czyn- 
Powa ejszéj gminy Izraelitów do wiadomości 
cehnój. Lwów dnia 48. czerwca 1833. 


Ho, ty watel ztemski pa Bukowinie Dozaki de 
Naisa rahi oliarował w najgłębszćj pokorze 
Po ap uśjszćj Cesarzowćj Jmci dwa dywany, 
dla pe. „stronach jednakiego lica, zrobione 
* dob. Cesarskćj Mości w założonćj przezeń 

raeh jego, w Czernauka, fabryce. Najj. 
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27. czerwca 1833. 


"w 


Pani raczyla kazać przesłać mu najmiłościwszy 
upominek i oświadczyć listem swojego och- 
mistrza, hrabiego de Wurmbrand, swoję wdzię- 
czność, i Że z radością dowiaduje się o zakła- 
dzie i pomyślnym wzroście tój gałęzi prze- 
mysłu na Bukowinie. : 

— Z Wićdnia, — 

W e.k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Posunieni zostali: na jenerałów- majorów put- 
kownicy: Franc. Jaentschke de Nussbaumfeld, 
z pułku piechoty Mayer nr. 45. i otrzymak 
komendę twierdzy -4lt-Gradiska; Franc. hr. 
de Ithevenhdller - Metsch z pułku piechoty 
hrabi Hochenegg nr. 20. — Na półkowników 
11 podpółkowników. — Na podpułkowników 20 ` 
majorów. — Na majorów 27 kapitanów i rot- 
anistrzów. 


. WIĄDOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 

— Z Petersburga d. 25. maja (G. ezer.) — 

Dnia 24. maja, o 7mćj rano, najj. cesarzowa 
jmé wyjechała ztąd do Rewla. W orszaku 
nojj. pani znajdują się: książę minister dworu, 
br. Woroncow-Daszkow i lejbmedyk Rauch. 
%Najj. cesarzowa jmé w podróży do Rewla 
przybyła do miasta Jamburga 24. maja przed 
5tą po południu, i po zmianie koni, udała 
się w dalszą drogę do Narwy. : 

Tegoż dnia (24.) o wpół do Gtój najj. pani 
rzybyła do Narwy i, po zmianie koni, w po- 
b astym stanie zdrowia wyjechała dalćj; przy 
eerkwi' Znamienia Pańskiego zatrzymała się 
dla ucałowania krzyża 'śgo. 

Dnia 22. maja o godzinie 40tćj wieczorem 
najj. pan w pożądanóm zdrowia przybył z Dyna- 
burga do Rygi. 


Wiadomości ź Odessy z dnia 7. czerwca za- 
wiórają : Korweta wojenna Sizepoli Przybyła 
w pięciu dniach z Konstantynopola, i przywie- 
zła nam urzędową wiadomość, Że sprawy ture- 
cko-egipskie są ukończone, i Że w skutek o- 
stątecznego załatwienia rzeczy , Ibrahim pasza 
rozpoczął ze swojóm wojskiem odwrót. W tym 
samym prawie czasie nadszedł tu feldjaeger 


— j — 


z rozkazami cesarza , iżby wstrzymać przezna- 
czoną nową wyprawę na Bosfor 5,000 ludzi woj- 
ska ladowego, a gdyby takowa już odeszła, 
powinien być natychmiast wysłany szybko pły- 
nący okręt, aby ją do Qdessy powrócił. Cho- 
ciaż w tj mierze przygotowania już od nie- 
jakiego czasu były skończone , wszelako woj- 
ska te jeszcze nie były wsiadły na okręty, co 
teraz, stosownie do wydanych rozkazów, wstrzy- 
mano. — Śród takich okoliczności zajmują się 
teraz sprowadzeniem do miasta dział polowych, 
które stały nad brzegim morskim. Najęte przez 
rząd okręty kopieckie powinny być za stosow- 
ném wynagrodzeniem uwolnione, a zapasy wo- 
jenne i Żywności, na okrętach będące , wylą- 
dowane. Spodziówamy się także niebawem po- 
:wrotu ces. rossyjskićj floty z Bosforu, jakoteż 
-znajdującój się tamże siły ladowćj. Ostatnia 
będzie, jak słychać, odbywała przepisana kwa- 
rańtanę w Feodozyi. Jeneralny gubernator hr. 
Woronzow , który śród dotychczasowych okoli- 
*-czności wstrzymał był swoję podróż do Besa- 
rabii i Rrymu, zamyśla teraz takowa przedsię- 
«wziąć. — Posacha, panująca w tćj okolicy od 
kilku miesięcy, zniszczyła całkiem zasiewy na 
wiorst 200 do koła. (Dostrz, Austr.) 
Królestwo Polskie. is 
— Z Warszawy d. 10 czerwca, == 

Dnia wczorajszego przybył z Petersburga do 
tutójszćj stolicy hrabia Fredro, marszałek 
dworu jeże ces. mości. i mę: 

Ameryka. 

O targnieniu się kapitana Randolph na osobę 
prezydenta Jackson, (o czóm w nrze. prze- 
szłym gazety naszój donieśliśmy) zawićra jeden 
dzieńnik Nowo-Vorski list następujacy : Posze- 
dłem z przyjacielem do jednego z warstatów 
okrętowych i zastałem tam p. Randolph, z któ- 
rym udałeńm się do kajuty jednego statku. Za- 
staliśmy tam mnóstwo urzędników i innych 
osób. Randolph zbliżył się do prezydenta; 
miał ón rękę na tęblaku, a gdy prezydent zda- 
wał się chcićć uścisnąć mu rękę, rzekł: pa- 
nie, jestem kalóką na tę rękę, a drugićj 
nie mogę panu podać, p i nazywam 
się Randolph i od cztórech lat jestem ofiarą 
ustawicznych jego prześladowań.. »Panie, za- 
„wołał prezydent nic o tém nie wićm.* Ran- 
dolph odpowiedział: »Mam podpis pański 
-w kieszeni i nic mi innego niepozostaje jak 
„oddać wet za wet i dać mu szczutka, £o te 
z największą flegma uczynił. Tu oficór 
jeden rzūeił się na niego ze szpada; pan 
Potter, jeden z sekretarzy skarbu, nudórzył 
go kilka razy mocno rękoiścią dószczochronu , 


i Randolph pod razami kilkakrotnómi upądł 


H 


„nadało mi prawa te przy urodzeniu się 


na ziemię, aż przyjaciele jego zasło 
napaśników i podniosłszy go, zapro 
statku na warstat okrętowy. Jeden z P 
ciół jego i ja zasłoniliśmy go od gwałtu, à 
pospólstwo zdawało się chcićć nań wymie 
Randolph poleciał potóm bez kapelusze 
poszarpanój sukni do jednój karczmy » poj 
czył sobie tam konia i umknał. 


że mio” 
ordo” 


wskazało 


mu godzinę południowa i skoro przybył © napio 


prosić kazałem. Dał mi do przęczytaniś gie 


moje, 
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Z jakaż chęciąbyń jg” 
uczynili | Możesz zaufać słowu mojem ge? 
demo, c! dobre, iż usta moje zgodne ^i té" 
sa z sercem), że byłoby dla mnie najwy Er 
szczęściem, gdybym mógł piórwszy 2ł9 UJ, 
przysięgę dla oddałenia od ciebie zgryz0! „jo 
innych skutków, których wzbranianie się ho 
może być przyczyną. Ałe sumienie mej. „gó 
nor mój i prawa moje sprzeciwiają 5? ‘jeb 
tak, iż wbrew im nic działać nie moge" «gø 
1% 
i niebo tylko może mi je odjąć na nowo Prago 
to, Że cię obdarzy męzkim potomkiem» gą 
życzę szczórze , a może jeszcze gorę J gole” 
sam. Z resztą bronię sprawy i pra” go 
następców. W takim stanie rzeczy zane goi” 
jestem przesłać ci załączone tu oświa e g 
które składam otwarcie tak przed to”: on? 
przed wszystkimi monarchami, którym I go” 
zapewne udziełisz. Nayukochańszy braci? + to 
lecam cię opiece Najwyższego; zawie . 2000 
mu, który do ciebie szczórze jest przy ef 
i który nie przestanie obejmować cię» Jat 
wiązany brat, ciagle w modlitwie swojćj” 
odpisano) Carlos.» jo” 
Oświadczenie powyżój ) miankoweno aw 
ściliśmy w nre. 70. gaz. n. 


— 
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„ Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Mniemane odwołanie ministra holenderskie- 
Fo, pana Dedel, sadzi Globe, jest bez zasa- 
SM poseł ten wraca tylko na doi kilka, by 
Rei Powziąć instrukcyje o nastąpić majacych 
ażnych układach. 
alszy ciąg obrad parlamentowych, przerwa- 
ia W nrze 71. Gazety naszćj. Na posiedzeniu 
Wilii 7 526 w d. 14. maja wniósł lord Fitz 
cel liam na szereg rezolucyj, których było 
ab em, rozpoznać istnaçe ustawy o dowozie 
ta, aby handlowi zbożem nadać więcéj 
ao y. Jego wysokość twierdził, że ustawy 
ców 9 uciskają zarówno mocno dzierzaw- 
dia! jak rękodzielników; głównym celem jest 
Muca na lud rocznie ośm milijon. taks. 
ena 3 gdy przezto cena ziemi jest w zbyte- 
ej drogości utrzymywana, dzierzawcy pod- 
3 największćj nędzy , skoro chwianie się 
zbożowych , pochodzące z teraźnićjszych 


w w, zniża wartość niżćj tćj ceny, podług 
„ TE] renty dzierzawy są uregulowane. Hr. - 


"Pon (lord Goderich) 'sprzeciwiał się tym re- 
a Ucyjom, a mianowicie każdćj zmianie w u- 
awach zbożowych w teraźnićjszóćm położe- 
U Anglii i Irlandyi. Utrzymywał, że chwia- 
o 
„b 
u 


pasu jak teraźnićjsze ustawy nabyły mocy 
owiązującćj, i odwoływał się na wywóz z kra- 
' aby okazać; że handel angielski z innómi 
Jami nie uciśrpiał przy ograniczeniach przy- 
A zu zboża. Lord Winchelsea bronił teraźnićj- 
„Ego systematn praw zbożowych, i uczynił u- 
Be, że gdy trzy cztórech części rękodzieł 
zaBielskich zużywają mieszkańcy rolnictwem 
r trudniacy, przeto każdą szkodę, która osta- 
nich dotyczó, uczuliby także mocno mieszkań- 
£Y obwodów rękodzielniczych. Wniesione jedna 
Po drugiéj rezolucyje odrzucono bez głosowania. 
"Aa posiedzenia tćjże izby w dniu 17. maja 
lesiono plan ministrów, względem emancy- 
Pacyi niewolników. Lord Suffield ganił tako- 
sg mianowicie dla tego, albowiem podług 
RUS powinienby Neger kupić swoję wolność. 
kopi? Wellington, lord Wynford i lord Ellen- 
Ka agh zbijali ten plan z innego powodu. 
“aze rzekł, że był dzisiaj na wielkićj para- 
ES Wojskowój i mówił z sześcia oficerami 
aa użbie króla, którzy go zapewniają, że przez 
n środek byliby zniszczeni. 
IR posiedzeniu izby niższój w d. 14. maja 
wo etożył pan Buxton 300 petycyj przeciw nie- 
v »Mam takżeć rzekł, »petycyją od 187,000 
s: iét, o któréj miałbym coś powiedziéc, nie 
R onćj sam unieść (śmióch) i proszę mo- 
€ © wyznaczenie deputacyi, aby mi pomo- 


e SIĘ cen zbożowych nie było tak wielkie, | 


= 
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gła złożyć ją na stole.c Przy hucznym śmić- 
cha pomogli mu dwaj członkowie złożyć wiel- 
ki zwój pargaminu na stole. Sekretarz odczytał 
tytuł: »Od dam angielskich przeciw niewoli.« 
Proźba została na stole złożona. J. pan Stanley 
złożył 45 petycyj o jak najrychlójsze zniesienie 
niewoli; na jego wniosek zamieniła się izba 
w komitet, i w długićj mowie począł rozwijać 
zamiary rządu, przyczóm uczynił uwagę, że 
rząd nie chce przestawać na szczegółach (już 
udzielonych) rezolucyj, lecz chce mióć tylko 
mocno na oku główne rysy. Zakończył tóm, 
iż wprawdzie rząd nie widział potrzeby wnieść 
te rzecz teraz; lecz nie chce izbę naglić da 
szybkiego glosowania, i chętnie zezwala odło- 
żyć postanowienie do czasu. Lord Howick 
odrzucał całkiem ten plan; co się dotyczć nie- 
wolników, nie byłoby im przytóm lepićj, albe- 
wiem byliby, jak wprzód, do robót zmuszeni, 
a to ma jeszcze trwać lat 12. Lecz gorzćj byłoby 
dla osadnika. Upoważniony ón jest do' trzech 
czwartych części roboty niewolników, lecz, Ne- 
ger nić ma zupełnie powodu do natężania się. 
Robota nie przynosi mu więcćj, jak gnuśność. 
Niewolnik będzie, ile możnośći, mało czynił, 
nie dla tego, aby,uniknał natężenia i siły swoje 
oszczędził na zostawione mu godziny, lecz, aby 
kontrakt uczynił niekorzystnym, jako przeciw- 
ko siebie nader niesprawiedliwy, a dla pana 
bardza kórzystny. Temu złemu nie może za- 
pobiódz Żadna kara, żadna chłosta. Potrzeba 
tylko rozważyć , jakim sposobem może władza 
ukarać gnuśność w robocie.  Potrzebaby do 
dozoru wojska urzędników, prawie tyłe co i 
osadników. Mowca zakończył tém: »Żę nic 
więcćj nię pozostaje, jak nadać albo zupełną 
niewolę , lub zupełna wolność; teraźnićjszy 
projekt nie nadaje zadnego z obojga; mówi do 
niewolnika, jesteś wolny, lecz nie powinien- 
eś ztego korzystać. Zdaniem mojóm potrze- 
baby pewny, blizki oznaczyć termin, w którym 
niewola. zupełnie ustać powinna. Nie mówię, 
że ten plan całkiem jest dobry, lecz jest za- 
wsze lepszy, niżeli inny. Na wniosek lorda 
Althorp odłożono rozprawy do dnia 30. maja. 

Na posiedzeniu tójże izby wd. 46. zwrócona 
była uwaga członków powiększćj części przez 
wiiiosek pa. Cobett, zpowodu adresu do króla 
z proźba , aby rozkazał imię sir R. Peel wy- 
mazać z listy tajnych radzców. Wstęp jego 
tak był długi, iż mowca izby przerwał mu py- 
taniem , czyli.chce mieć mowę lub zrobić 
wniosek. Sir R. Peel wstąpił potóm przy cią- 
głych oznakach przyzwolenia na mownicę, i 
odpowiedział na wniesione zażalenia pana Co- 
bett ostrómi przycikami, dotyczacómi się jego 
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objawionego sposobu myślenia w jego polity- 
pym rejestrze. Nawet cel jego teraźniejszego 
wniosku oznaczył ón jako zamiar, aby go (Sir 
R. Peel) przed ladem wystawić i zrządzić wy- 
rachowane przez p. Cobett zamieszanie. Gdy 
baronet skończył, rozległy się powszechne 
oklaski, kilka minut trwające. Tu powstał 
znowu p. Cobett, przyjęty ze wszystkich stron 
samómi oznakami nieukonientowania, poczóm 
powstał p. Peeł i opuścił izbę przy samych 
oklaskach członków, zanim przyszło do gło» 
sowania. Wniosek ten został 298 głoszmi prze- 
ciw 4, a zatóm większością 294 głosów odrzu- 
cony. Tu powstał lord Althorp i wniósł, aby 
ten projekt nie był do protokołu zapisany. Po- 
czórn mowca wniósł ma wymazanie ostatnich 
rozpraw w dzieńniku izby. Po niejakich uwa- 
gach p. Cobett, na które odpowiedsiał mowca, 
przyjęto wniosek ostatniego 295 głosami prze- 
ciwko 4, a zatómr większością 231 głosami. 

Z Cork (w Irlandyi) donoszą, iż w tame- 
cznój okolicy z powodu poboru dziesięciny po- 
wstał lud w massie przeciw urzędnikom, woj- 
aku i policyi. W d. 2. czerwea paliły się na 
wszystkich pogórkach i górach obwodu ognie 
na znak, i gdy w d.3. orszak Blizko 200 ludzi 


chciał ruszyć, oderzyli nań włościanie silnie 


zbrojni w różne narzędzia, niektórzy nawet 
w broń palną. Żołniórze dopićro wtedy zaczęli 


strzólać, gdy jeden z ich towarzyszy poległ od. 


kuli a kilku było ranionych. Tymczasem mu- 
sieli urzędnicy zaniechać swojego zamiaru i 
powrócili z niczém nato samo mićjsce z kad 
przybyli, zawsze ścigaui przez pospółstwo, które 
po każdym wystrzale jeszcze z większa zacię- 
tością udórzało, tak dalece, że uie tylko kilku 
Żołniórzy i ajentów połicyi, lecz nawet sami 
urzędnicy byli ranieni. 

wy '.. Francyja. 

Gazety francuzkie piszą z dnia 9. czerwca: 
Księżna Berry, która dnia 8. czerwca o godz. 
40t6j z rana na rozkaz rządu opuścila Blaye, 
przybyła o godz. 4. do okrętu Richard. Morze 
za nadto bylo wzburzone, by się odważyć prze- 
siąść się z okrętu na okręt. Dopićro o godz. 
36j można to było uczynić. Kapitan Turpin 
chciał w nocy okret swój kazać na linach cia- 
goać za pomocą statku parowego aż do wieży 
Corduan , lub przynajmoićj aż do Verdun, gdzie 
myśłał na pomyślny wiatr oczekiwać, celem 
puszczenia się na morze. Wieczorem był je- 
szcze wiatr nicpomyś!ny ; ale nad rankiem 
ME się, i zapewne Agatha odpłynęła pod 
zagle. 

Izba deputowanych wzięła pod rozwagę w d. 
40. czerwca uchwałę departamentowa, w kilku 


w po” 
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jela izba uchwałę departamentalna wraz ANĄ 
mianami. Teraz miał następować budżet ™ h 
rynarki; ponieważ izba nie była do tego PSB 
gotowana, postanowiła zatóm, ażeby obra a 
wanie nad tém odłożyć jeszcze. Zato slacha 
pana Garnier-Pagós, który, powstawszy na P 
prawność uwolnienia księżnćj Berry, twierdz” 
że rząd z irwożłiwości tylko, lub ażeby kr 
knąć obcego wdawania się, krok ten uczy”, 
względy familijne mnićj zapewne przyczy”, 
się do tego, bo na te nie najszczególnićj " 

Zano tak przy uwięzieniu księżućj, jak iP 
inoćj poźnićjszćj okoliczności. W każdym PA 
padku jednak oczekiwała izba, Że się ją wp í 
o jéj zdanie względem dalszego losu księży) 
zapytają. Minister d'Argout odpowiedział : 

rząd tak przy uwięzieniu księżnćj, jak iP 
uwiadomieniu o jćj ciężarności tylko swój obt 
wiązek wypełnił; uwięziono księżnę , by wj 
nie domowćj koniec położyć; gdy ta ustała J? 


, mniemał rząd zatóm , że może bez nicbeżf” å 


czeństwa kazać wypuścić księżnę , a zwłasić 
tém bardzićj, Że księżna przestała już być, _ 


sobą polityczną. Zarzut względem obcego M; 


szania się, którego niby obawiać się miano,” 
rzuca rząd, jako niegodny siebie. Rząd LM 
potrzebował udawać się więcćj w tćj sp" 

do izby „ ponieważ ta piórwćj juź, co do 106° 
punktu, oświadczyła się na korzyść rz% A 
W każdym przypadku całą odpowiedzialee, 
wypuszczenia biora ministrowie na siebie: 
Mauguio przypomniał, że izba dawnićj raz P 
prożbach , Żądajacych uwolnienia księżnćj; 
prostu do dzicnaego porządku przystąpiła, * i 
że wtedy już powiedziano było, iż przez to P 
uchwała się bynajmnićj postępowania rządu, 
nie uprzedza się oraz dalszym postępowani”. 
o losie księżnćj. Dawnićjsze przyrzeczenie ś 
nistrów , iż względem tego wniosek do P'3,;; 
izbie podany bedzie, nie stracił bynajmoś 
całćj swojćj obowiazującćj mocy. P. Salvet 
wyraził Życzenie, mianowania w tój sprati 
komisyi rozpoznawczéj. Ministrowie Barth? 
i Thiers przyznali wprawdzie ; że formy Pii. 
wne przekroczońo, lecz krok ten usprawie A 
wia konieczność nadzwyczajnych wypadków: e 
twartość , z jaka rzad do dzicła przystępowi 
oraz dobrze zrozumiany interes kraju. pa 
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„jest! wołano z centrum, i okrzykiem : do pa 


rządku! i ukończono tę sprawę. 
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5 Temps minister sprawiedliwości, p. 
+ miał królowi przełożyć długi raport 
mnych towarzystwach , które podług je- 
Pewnienia mają szybkie robić postępy, 
tak al proponować prawodawcze środki do 
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utlumienia. 
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popełnionym tamže przez 

»Straszny występek za- 
Umysły i sprawił wstręt. Wczoraj o go- 
ićj z południa znajdowało się trzech 
zbiegów: Emiliani, adwokat Lazzo- 
Otat Diejaki Gavioli w kawiarni Cavesa. 
Wrząca się raptem na Lazzoreschi, udé- 
Walia, serce sztyletem i wydobywa go, aby 
tataie mu zadać cios śmiertelny. Żona o- 
my As obok niego siedząca, rzuca się bez 
tiag na mordercę , który topi w jéj pier- 
bk "let, sfarbowany krwią jéj małżonka. 
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Yioli R Potrójném morderstwie wybiega Ga- 
Yle X domu. © Emiliani i jego Zona jeszcze 


tola aja sily, że postapiwszy kilka kroków, 
lię i 0 pomoc, Ta krwawa scena rozchodzi. 
poł: błyskawica z ust do ust. Sąsiedzi, 
Mię azeni tą zbrodnią, ścigają mordercę; ón 
hy Przez ulice Saint Just i della Bulliere, 
i AW tu przebywa rzćkę Aveyron i drapie 
tiw] 3, Stroma góre, * wznoszacą się na prze- 
cza Jm brzegu. Kilku ludzi mtodych pe- 
ipus 9, za nim w pogoń, już go dosięgają 
hę caja nań niezmiernie wielkiego brytana. 


dogi, wiek, zwinnićjszy od drugich, jaż go 
Byl: Dziki Włoch obraca się i godzi nań 
bój "em, Tu poczyna się gradem kamieni 
Um który nasz ziemianin mężnie wytrzymuje. 
| Gay SPM przybywają mu inni na pomoc, 
Mały pa widzi się zmuszony poddać się. Ten 
kę. ufiec obywateli, acz wystawiony na. ró- 
tge ezpieczeństwa , przejęty atoli najwię- 
Miast Mechecia, pojmał go i zaprowadził do 

FR uazzoreschi umarł natychmiast z ran 
Pag, PYCh ; Emiliani żył jeszcze kilka chwil 


tna. "ADA jego Żony jest bardzo niebezpie- 

kai Emiliani i AAAA T na których kił- 

dowi niami wprzódy czatowano , donieśli są- 

ym ° zasadzkach tego samego dnia, w któ- 

dupę,  ZAMordowano. W skutek tego stra- 

kiły BO zdarzenia miano w wieczór dnia tego 
rj Włochów aresztować.« 


t N francuzkie donoszą z Marsylii z d. 8. 
Prze qui, W początkach tego miesiąca były 
č kilka dni bitki między ludźmi klasy niż- 


hg sie wazka Ściószką , wiodącą do młyna ` 


dy sę Wdrapał zbrodniaż na szczyt góry ; mło- 
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szój. Fanatyzm religijny iich polityczne prze- 
sady zdają się być tego główna przyczyną. ©- 
sobliwie w d. 3. czerwca doznali wielkićj obelgi 
dwaj symoniści od kupy luda, po większćj czę” 
ści z kobiét złożonćj. Winni oni są Życie tył- 
ko wdaniu się gwardyi narodowćj , chociaż je- 
den z nich został niebezpiecznie w głowę raniony. 

W Montpellier przyszło niedawno do silnych 
sprzeczek między karlistami a republikanami. 
Zakaz odbywania processyj po za kościołem 
rozjatrzył legitymistów. Musiała się wdać siła 
zbrojna, ponieważ karliści chcieli uwoluić uwię- 


*zionych. Z obojćj strony było ranienych, i od 


tego czasu miasto znowu spokojne. 

Moniteur donosi o wycieczce załogi Oranu 
w nocy z d. 7. na 8. marca pod jenerałem 
Desmichels w 1500 ludzi piechoty, 400 jazdy, 
6 dział i 18 saperów, zdobyto 3 obozy arabskie 
z bydłem, wielu Arabów a pokolenia Garabat 
ubito a większą część rozprószono.  Późwićj 
były nowe utarczki, w których Arabowie za» 
wsze poniesli kleski, a w ostatnićj utracili przy- 
najmnićj 300 ludzi w zabitych i mieli wiela 
ranionych. Z Francuzów poległo 2 a 12 było 
ranionych, lecz sześciu tylko lekko. Z bydła 
zabrano 3000 wołów , 17 wielblądćw, tudzież 
koni i małów. ` 
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Stdatścourant pisze : część większa naszych 
walecznych jeńców wojennych znajduje się zno- 
wu na ziemi niderlandzkićj. D. 7. b. m. wy- 
płynelo z Dunkierki 2400 ludzi na pokładzie 
4 fregat, 2 korwet i 2 brygów i nazajutrz przy- 
byli do Flissyngi. Okręty te wróciły natych- 
miast do Dunkierki dla wzięcia na pokład re- 
szty naszych Żełnićrzy i majtków. Dodwódzca 
floty fraeeuzkićj proponował jenerałowi Chassé, 
iż go na pokładzie okrętu admiralskiego do 
Anglii przewiezie, ale jenerał wolał powrócić 
do ojczyzny na pokładzie statku parowego De 
Batavier. Rząd francuzki wydał wreszcie roz- 
kaz, ażeby broń i bagaże wojska naszego, zlo- 
Żońe w Bełgijum, natychmiast do Flissyngi 
odesłane zostały. Wojsko wracające z Francyi 
tymczasowo w Seelandyi zostanie. ', aż >A 
Pedług późnićjszych doniesień z prowincyi 
Seelandyi, umieszczonych w dzieńniku amster- 
damskim Handelsblad, przybył d.8. z rana da 
Flissyngi Zgi oddział jeńców wojennych, a wie- 
czerem rószty spodziówano się. Admirał Mae- 
kau odwićdził admirała Gobius. 


Belgijum. 


W à. 7. czerwca zagaił król jmć izby naste- 
pujacą mowa „Zdarzenia ważna dla Belgijugm 
{ 2 


Holandyja. : 


= 448 — 


spełniły się od czasu otworzenia posiedzenia 
a 1338. Francyja i Anglija, dopełniając swoich 
zobowiazań, oddały nam w posiadłość twier- 
dzę, Która jeduemu z naszych pięknych miast 
zagrażała. Ugoda przez też same mocarstwą 
zawarta, nadaje Belgijum większą część ma- 
teryjalvych korzyści, przywiązacych do trakta- 
‘tu z d. 15. listopada, nie pozbawiając go jeszcze 
ziem, których rozdział bedzie dla nas najdo- 
tkliwszę ofiara. Traktat z d. 15. listopada nie 
będzie naruszony. Czuwać będę nad tóm, aby 
w następnóm załatwieniu rzeczy z Holandyją 
przyznane nam prawa nie zostały uszczuplone. 
Częściowe rozbrojenie nastąpić może ; lecz bę- 
dzie w sposobie takim uskutecznione, aby cię- 
Żary kraju zmniejszyło bez oslabienia organi- 
zacyi wojska, albowiem zarody będa całkiem 
zatrzymane. Zbliżamy się do stanu pokoju, 
jak dalece dozwolić tego może roztropność po- 
wi Mam radość donieść waćpanom , że 
śród okoliczności, w Których się znajdujemy, 
nie będzie potrzeba wkładać nowych ciężarów. 
Środki pomocne, na jakie izby zezwolity, wy- 
starczą na pokrycie wydatków rocznych. Na- 
wet zwyczajne dochody stawią znaczny nadwy- 
ček, jeźli, jak wszystko każe się spodziówać, 
ostatnie ośm miesiaty roku slużby odpowiedza 
cztórym piórwszym. Mości panowie | nadszedł 
czas, kiedy rzad, wsparty waszym współdzia- 
“faniem, będzie mógł na wewnętrzne ulepsze- 
nia zwracać ciągłą baczność i skuteczną tro- 
akliwość. W pićrwszym szeregu naszych inte- 
resów , które nas zajmować powiony, jest nasz 
przemysł i masz handel. Rozpoczęte w tćj 
mierze z Francyja uklady poczęły sie z szczę- 
śliwómi nadziejami; bedą one z wytrwałością 
popiórane. Od stanów zjednoczonych Ameryki 
północnćj uzyskaliśmy najdogodnićjsze warunki 
dla jedoćj z najwaźnićjszych gałęzi naszego 
przemysłu. Szukając nieustannie zewnątrz han- 
dlowi i przemysłowi pożytecznych dróg do zby- 
wania płodów, nie spuściliśmy z oka tych , 
których wiele jeszcze z naszych mićjscowości 
wymaga. Zarzad kraju uczuł potrzebę, dać 
w tym względzie robotom publicznym nowy 
popęd. Polócam uwadze i patryjotyzmowi izby 
projekt do wielkiego połączenia morza i Skaldy 
2 Mozą i Renem, którego potrzeby i życzenia 
prawie całego kraju wymagają. Oprócz ustaw 
o budżecie i rachunkach przełożone wam będą 
ustawy o organizacyi prowincyjnćj i gminnój. 
Narady wasze zwrócone będą także na ustawę 
e dystelarniach , co będzie miało wielki wpływ 
na stan naszego już tak pięknie kwitnacego 


"o 
rolnictwa. Mości panowie , żywioły P we 
ności, jakie Belgijom w sobie miesci» pons: 
jak jego liberalne instytucyje okazeję a ol 
niony stan jego cywilizecyi. Zali gd 
władz, które jego losem kierują», ay p 
wspólne usiłowania wspićrały te ZY%%* wy, 
myślności i te instytucyje, które m 
winięte utworzą uajmocnićjszą podstaw wito 
narodowości i zapewnią nam bogatą i 
cą przyszlość.* 
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Niemcy. 4 
Książę. Elektorsko- Heski i współrejeść pr 
najłaskawićj naddyrektora cła, Meisteclie pi! 
cę rządowego Koch, i assessora rządoweB” rot 
ler mianować komisarzami swoimi 5% pe 
nićjszy sejm, tudzież deputowanego. głów” 
strza Schomburg, prezydentem, 8 SSP wyc 
nego, radzcę sadu wyższego Dedolp" 
prezydentem zgromadzenia stanów. 
d. 10. czerwa otworzony zostal * 
sejm elektorałny heski. ki! 
C. K. prezydent przy Związka niemie ; p, 
brabia Mónch-Bellinghausen, przybył p 
czerwca z Wićdnia do Frankfurtu. 


Grecyja. „gro 

Podług wiadomości prywatnćj zNaapliłe. tj 
szczonćj w gazecie politycznćj monach ij 
znajduje się tamże kościoł katolicki , * gł) 
tam tylko blizko 300 katolików mieszk gg: 
słucha mszy w swoim pokoju. Biskup! zaje: 
liccy z Syra i Tyne byli w Nauplii dle RL) 
nia uniżoności królowi., Sądzą, že pin pó” 
będzie obranym katolickim nadp.siórzć 
łego ludu. pie! 
Teraz jest już prawie pewnością, i pieg” 
wybrane będą ma stolicę państwa gren abf 
Poslano tamże inżynijerów i budowniczy” gi: 


rozpoznać miójscewość i oznaczyć polo £ 


Wiadomości handlowe i przemysłow* 
(Nieurzędowe.) 
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Lwów. Na targu tygodniowym w poni gt 
tek dnia 24. czerwca było 299 wołów. a» 
nego wolu po 52 do 95 zr. w. W. „go 
jeden mógł wydać mięsa 11 do 16, łoju 


3 kamieni. ź 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Sargino, der Zigi" % 
iebe ; wielka opera w 2 nhktache „łoś 

Jutro: Klotylda, czyli: Skutki obłakanćj n ) 
dramat w 5 aktach. (Po piórwszy ra 
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